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Wiadomości zagraniczne.
—  fVarssatea  15 Lfipca. —  

Zaw czoraj ,  jako w-doroczną uroczystość u- 
rodzin N. Cesarzowej Jejm ości,  odbyły s i ę ,  w  
godzinach rannych, po wszystkich kościołach  
tutejszych różnych w y zn a ń ,  solenne nabożeń
stwa , na- oproszenie n Przedwiecznego długich 
lal dla ukochanej od Indów monarcbini. 0  god.  
wpół do 11 z ran a ,  JO. x ż ę  Gorczakow, j e -  
oorał-adjulamt. W arszaw ski wojenny jenerał 
gnbersmtor, przyjmował powinszowania od o -  
rzędftików* whtdz Wazellwoh, wojskowych i cy-  
Wiluyoh, poozem w saysey  udali s ię  do kościo
ła  Prawosławnego ś. Trójcy, na nabożeństwo  
se le n n e ,  zakończone dziękczynuemi modłami; 
'v czasie których ozw ały  się działa cyladelli 
AIexandrowskiej. Z prowodu uroczyslośui dnia 
l e g o ,  JO. X ż ę ,  W arszawski wojenny jenerał  
gubernator, dawał w pałacu Brylowskirn, ś w ie 
tny objad, na który najznakomitsze osoby by
ły zaproszone. W iecz o r em , bezpłatne wido
wisko w Wielkim tea trze ,  z e  stosowną do o -  
koliczności kantatą , tudzież rzęsiste ośw iece
nie miasta, zakończyły obchód dnia tego.

JO. x ż ę  Namiestnik w K rólestw ie , na- przed
stawienie pełniącego czynności po Kooimissyi 
rozpozuawającćj prawa b. wojsk polskich tu
dzież ich wdów i s iero t ,  do pensyj i wsparcia 
dożyw otn iego , udzielić raczył 16 podoficerom 
* Żołnierzom, oraz 8  wdowom i 4gu sierotom  
pensye i wsparcia dożywotnie.

—  W iedeń 7 L ipca . —
Pomnik wystawiony dla cesarza Franciszka  

®klłada się z kwadratu podłużnego, który s łuży  
Za podstawę piedestału ośmiokątnego. Na stro- 
Ulet głównej wyryte są w łaśne s łow a cesarza  
w yjęte 2 jego  testam entu: Am or meum p o -  
Puti* mew j na stronie p r z e c iw n e j : Imo F ran

cisco I . Pio. Justo. F orti. P a c if ict,. P d lr i  P a- 
triae. Augusto. P arenti. FerdinUndus I ■ A u- 
striae Im p. M D C C C X X X X  VI.  Na rogach  
głównej podstawy są piedestale ,  a na nich 4  
posągi niewieście ze  s p iż u , przedstawiające Re
ligię , Pokój, Sprawiedliwość i w aleczność . Każ
dy posąg wysoki jest  f ( ) |  stóp i w a ży  3 1 ,2 1 6  
funt. Na środka podłużnego kWadritO wznosi  
się  wielki ośmiościeriny piedestał, podstawa jes t  
ozdobiona liśćmi dębowemi i oliwnem i; na 8  
płaszczyznach jego  wyobrażone są w w y p u k ło -  
rzeźbie 4  postacie m ęzkie  i 4  n iew ieśc ie ,  ma
jące  9  stóp wysokości każda i przedstawiające 
nauki,  kunszta, przem ysł,  haudel,  górnictwo,  
chów  bydła ,  rolnictwo i sztukę wojenną. T e  
figury połączone są n góry wieńcem z  liści dę
bowych. Piedestał żakbńczooy jest fryzą , na 
której występach spoczyw ają dwa s o k l e , a na 
nich leży  deska utrzymująca posąg Cesarza,  
wysoki stóp 1 7 i  i ważący 2 2 ,3 0 6  funtów. Ce
sarz wyobrażony jes t  z berłem w le w e m  ręku,  
prawa jest  wyciągnięta i nieco nachylona. Ca
ły pomuik w aży  88 8 3 6  funtów i ma 4 7  stóp 
wiedeńskich wysokości, Rzeźby wykonane są  
p rzez 8  artystów z Medyolanu.

—  P a ryż  4 L ipca . ■—
W  blizkości A rles ,  na kole: żełaznćj z  A- 

v'gnonu do Marsylii, zdarzyło się uwagi godoe  
elektryczne zjawisko. Jakie 2 0  robotników z 
pow odu rzęsistego d eszczu , któremu jednak ż a 
dna borzn nie tow arzy szy ła ,  schronili s ię do 
jednego domu straży, w bkzkości ktorego koń
czy  się tyntczaśowo kolej żelazna prowadząca  
z Durauce. Nagle bez żadnej błyskawicy, na
stąpiła straszna eksplozya; jeden robotnik z o 
stał zabity, drugi pozostał przez godzinę o d u -  
rzouy, 8  doznało na ciele u sz k o d z e ń , a w s z y 
scy inni doznali silnego uderzenia. Zapewnie  
piorun mtisiał daleko w  szyny uderzyć, a gdy  
w  bliskości domu straży metaliczny konduktor
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się kończy ł,  wpadł do napełnionego ludźmi 
domu.

Nad ostatnią mową p. P e e l ,  czyni Journal 
des Deb. następujące uwagi: » Mowa poźegnaw-  
cza pana Peel jes t  petna godności, ale zarazem  
i pełna zręczności .  J eże l i ,  jak s łych a ć ,  p rz e -  
w ódzca  starego konserwacyjnego stanowiska u- 
daje się do W ło c h ,  możemy być p e w n i ,  i i  
się nie spodziew a, aby go tam pozostawiono,  
i ż e  powróci. W  mowie sw ej wyjaśnia stan 
rzeczy  dokładnie. Nie obwiniał nikogo i w strzy
mał się od wszelkiej polemiki. N ie  chciał ni
kogo ran ić ,  ani sw ych  dawnych przyjaciół, a- 
ni nowych sprzymierzeńców, którzy znowu stali 
się  jego  nieprzyjaciółmi. To jednak nie prze
szk a d za ło , źe  nie iedno pow ied z ia ł ,  co dla je 
dnych i drugich ruisiało być bardzo dotkliwem. 
Gdyby parlament j eg o  środki był odrzucił,  był
by się do kraju odw oła ł ,  ale wszystkie zostały 
p r z y ję te ,  a on sam wszakże p rzy zn a ł ,  że  m ę
ż o w ie ,  którzy sw ym  dawniejszym oświadcze
niom przeciwną wprowadzili p o li tyk ę , muszą 
ponieść karę tej niekonsekwencyi i po osiągnię
ciu celu nstąpić od władzy. Peel upadł pod 
swoją wielką trudnością - Irlandyą, ale przez  
s w e  cLwilowe wystąpienie z władzy uwalnia 
on się z t i j  wiecznej trudności, Tn najzręcz
niej sobie postąpił. Polityka irlandzka, która 
stanowiła siłę  w igów , będzie teraz ich słabo
ścią. Upadli, pod nią w 1841 r.,  i przez nią 
w zn o sz ą  się znowu w  r. 1841). Od dawna po
lityka w ig ów  połączona była z myślą pojedna
nia i dobrych chęci względem IrianJyi, Peel  
postarał s ę  pozbawić w igów  monopulu lej po
kojem icbnącej polityki, i słusznie przypomina  
krajow i,  że  to on W ostatnich latach n i /y ię c ś j  
u czynił ,  aby te zasady sprawiedliwości urze
czyw istn ić  i w  wykonanie wprowadzić. Toż  
sarno uczynił w  polityce handlowej. Przyrzeka  
w ijom  co do niej sw e  w sp arc ie , ale pod wa
runkiem , jeżeli śladem jego pójdą. Będzie ich 
w spiera ł ,  ale ty lko ,  jeże l i  ich polityka równie  
będzie liberalną jak jego. Jeżeli Peel na brze
gu sw eg o  upadku tak m ów ić soLie pozwala,  
dykUie przeto sw ym  następcom prawa i ukła
da im program. Zresztą pawTedzieć moźua, źc  
Peel tryumfując upadł. Aoy własną w ynurzyć  
p och w ałę ,  nie potrzebuje jak tylko powiedzieć  
co uczynił; jestto bardzo łatwą rzeozą : przy
w rócił pokoj w Europie, podbił Indye ,  skarb 
przywrócił do dobrego stanu, deficit zapełnił,  
handel ożyw ił  1 ro z sz e r z y ł ,  te £ą zdobycze je 
g o  spokojnej polityki, które na jego  korzyść 
o pierwszeństwo walczą. H o łd , jaki^ p. Peel 
składał wysokiej prawości i cbrześciańskim u— 
cznciom , jakię odznaczały pięcioletnie postępo
w anie lorda Aberdeen, zapewnie z serca przy
znają wszystkie z Anglią sprzymierzone rządy.  
A jakgdyby upadłe ministerstwo aż do końca 
miało być sz c z ę ś l iw e m , było nadto j e s z c z e  w  
stanie parlamentów, j Auglii o św iad czy ć ,  że  j e 
dyna trndność, kióra powszechnie zagrażać mo
gła p ok ojow i, kwestya Oregonu, ostatecznie za* 
łatwioną została.

■— Londyn  3  L ipca . —;
’arostaiek Trincesse R oya l przywiózł do 

Liverpook smutną n o w in ę ,  z e  miasto St. John 
(w  Terre Neuve) stało się pastwą płomieni, w  
skutku pożaru wybuchłego w  dniu 9  czerw'ca. 
OLało 2 0 9 0  domó*" zamienione zostały w  p o 
piół , pozbawiając mieszkań około 7 0 0 0  osób. 
SzKody oblipzają na milion fst. Pomiędzy zgo- 
rzalemi gmachami znajdują się między innemi: 
starożytny kośció ł,  w ięz ie n ie ,  bank, biura cel
ne , g ie łda ,  poczta , teatr ,  i magazyn prochu. 
Na szczęście  nie w iele osób zgiuęlo w lej stra
sznej katastrofie.

Dziś lak izba w yższa  jak i n iż sza ,  miały  
lylko krótkie posiedzenia. W  ostatniej zapo
wiedziane zostały powtórne wybory nowych mi
nistrów.

Limes udziela dziś bliższe szczegó ły ,  któ
re poprzedziły utworzenie nowego gabinetu. 
Jak widzimy, gabinet złożony jest z członków  
stronnictwa w>g°'Vskiegu, i nie okazuje żadue- 
go śladu połączenia się z innem* stronnictwa
mi , w klórem jedynie upatrywano rękojmię  
trwałości ministerstwa lorda Russell. Z ‘ych 
podań gazety  Times w ykrywa s i ę ,  że  w iny  
owej jednostronności nie można nowemu pier
wszemu ministrowi przypisywać. Lord Russell 
bowiem otrzymawszy polecenie utworzenia no
wego gaóiuelu ,  porozumiał się z p. P e e l ,  i o- 
trzymał ou niego p rzyrzeczen ie ,  że  w ogólno
ści ebec wspierać jeg o  środki, a w  każdym  
razie nie bęoi.ie zbijać ich1 jedynie z powodu, 
źe  pochodzą od politycznego przeciwnika. P. 
P t .  1 miał dość niedwuznacznie obiawić. źt nie 
myśli już więcej przyjąć żadnego urŁ^iiu. Gdy 
jedLak lord R u sse l , jako rękojmię jeg o  s z c z e 
rośc i ,  żądaj, aby trzech swoich poprzednich 
kolegów, to je s i  lordów Dalbousie i Lincom i 
p. Sidnej Herbert skłonił do przyjęcia młejsc  
w  gabinecie , p. Peel miał nie przyjąć tej mis- 
s y i , dając z? pow ód, że  to mogłoby być myl
nie llómaczone. Szczęś l iw szym  był lord Rus
sel z x ięc iem  W ell ingtonem , który na w e z w a 
nie królowej dał s ię  skłonić do przyjęcia do
wództwu arm ii; przyczem jednak oświadczył,  
źe swój zawód polityczny uważa za skończo
ny, i dla tego  ̂ w  Parlamencie mówić będzie lyl
ko o przedmiotach jego urzędu dotyczących. 
Gdy potem lord Russell i jego  prosi ł,  aby o -  
wycli trzech cz łon k ów  nakłonił do wstąpienia  
do ganinetu, x ia żę  przychylił się nakouiec do 
jego  ż y c z e ń ,  ale trzej byli ministrowie jedno
myślnie odmówili sw ego  udziału w nowem mi
n isterstwie, i tym sposobem nic powiodły Się 
dobre zamiary względem konlicyi z umiarkowa- 
nem konserwacyjnem stronnictwem Takiegoż  
niepomyślnego powodzenia doznały nsilowania  
w stronnictwie radykalnemu w którcm g łów 
niejszą grają rolę członkowie Ieaguy. Po dłu
gich rozprawach postanowiono ofiarować ur/ąd  
w  gabinecie p. Cobden; ale t e n , który w w ie 
loletnich i zaciętych walkach leaguy z mono
polistami tak zdrowie jak s w e  inleresa nadwe
r ę ż y ł ,  ośw iadczył ,  ź c  z  tych dwóch w zględów



mnsi się na dłuższy czas od publicznych inte
resó w  usunąć; nie pozostało przeto ministrom 
jak sobie jego  talenia i zdolności na późniejszy  
czas zamówić. I dwom innym członkom fe a -  
guy czynione były od lorda Russell ofiary, któ
rych jeden iakże ze  w zg lęd ów  prywatnych nie 
przyjął,  drugi zaś takowe może przyjmie. Ze  
w szystkiego okazuje s i ę ,  ź e  nateraz lord Rus- 
scl nie miał innego wyboru, jak ograniczyć się 
na w ig a r b , a sposób , w jaki to nastąpiło, zda
j e  się w  ogólności,  że  dobrze przyjętym zo
stał. To tylko uderza , ż e  zamiast lubiouego 
w  Irlandyi lorda Morpelh, mianowano p. La 
Loucherc sekretarzem stanu d la lr lan dy i ,  który  
w praw dzie  co do handlu i przemysłu uważany  
j e s t  za bardzo b ie g łe g o , ale jako polityk ża
dnego nie ma znaczen ia ,  i z li laudyą w żadnych  
nie znajdował s ię  stosunkach. Mianowanie p. 
W o o d ,  b. ministra admirałicyi, aie nieznanego  
jako finansisty, kanclerzem izby skarbowej u -  
SDrawiedliwiają tem , ż e  pan B a r iu g ,  dawniej 
minister skarbu, stanowczo odmów ił przyjęcia  
urzędu.

Gtobe w  giełdowym artykule m ó w i ,  ż e  w  
City panuje wielkie Zadowolenie z  utworzenia  
now ego ministerstwa, óałują tylko utratj lor
da Dalbousie, który dowiódł w praktyce w iel
kiej biegłości w  juteresaTł).

Klub reformy daje dziś wielki objad dla I- 
brahima Paszy.

Przy w czorajszem rozdawaniu nagród w  L -  
niwersylecie  londyńskim otrzymał jeden młody  
lnd/an in  medal srebrny, za s w e  wypracowania  
zoologiczne

Jeden z synów p. P e e i ,  który jako poru
cznik służy W f loc ie ,  mianowany został po dwu
letniej służbie Kommaucorem za odznaczającą  
s ię  gorliwość. ‘

Jeden znany fabrykant w  okolicy Preston,  
który zalrudn a około 1200  lkaczówr, zapow ie
dział im przed kilku dniami, że  w skutku przy
jęcia bilu zb ożow ego ,'  postanowił z następnym 
tygodniem podw yższyć ich płacę.

Wiadomości z przylądka Uobrej N a d z ie i , z  
d. 8  maja , brzmią bardzo niepomyślnie. W oj
sko angielskie zdaje się być zbyt s łab e ,  aby 
mogło inaczej jak odpornie działać , a Kafro- 
wie korzystają z tej okoliczności ,  aby się zbli
żyć  aż pod Graliamstown. W ielkich spusto
szeń  spodziewać się ualeźy w osadzie ,  je ż e l i  
wojsko nie otrzyma posiłków.

—  R zym  2 9  C zerwca. —
Jeszcze  wczoraj jako w  wigilię uroczysto

ści ś. Apostołów Piotra i P a w ła , kościół św  
Piotra był jak naj wspania.ćj ozdobiony; bron— 
zow a sialoa xcia Apostołów, okryta była' szkar
łatnym , złotem przerabianym płaszczem pa
pież, im ,  nakryła potrójną drogiemi kamieniami 
Wysadzaną koroną , a grób jego najpiękniejsze- 
2*! uwieńczony kwiatami. Około godz. 6  pr*y-

tu Papież ze wszystk.emi kardj ualami i od- 
Prftwił uroczyste nieszpory. W ieczorem  cały  

osciół wraz z ogromnemi kolumnadami placu S. 
tii. był wspaniale ośw iecony, a z  uderzeniem

godziny 1 w nocy (9 podług naszego zegaru)  
l iczne płomienie dodały tej całości uroczego bla- 
jfcu. Dziś z  rana Papież miał uroczystą sum
mę w  kościele S . Piotra. W ielkie sklepienie  
pod kościołem, nader zajmujące dla historyi sztuk  
p rzez  ogromną ilość rzezb i obrazów z najda
wniejszych czasów , oraz nadzwyczajną ilość  
grobowców dawniejszych Papieży, ostatnich Stu
artów, cesarza Ottona II., Krystyny królowej  
Szwedzkiej i t. d.,  były w  tym czasie o św ie 
tlone i dla męzkiej publiczności otworzone. W  
twierdzy Anioła będzie dziś spalony św ietny  
fajerwerk.

—  Am eryka. —•
W  Standard  czytamy: Okręt S ilas Hol

mes przywiózł z New-Jorku do Liwerpoolu wn - 
doniość, że  traktat zaw arty  względem O rego-  
nu_, nie został je szcze  dnia 15 przedłożony S e 
n atow i,  jak co doniosły dzienniki amerykańskie, 
gdyż p. Allen rezygnow ał w tym samym dniu 
prezesostwo komitetu spraw zagranicznych. P.a- 
tyfikacya jednak tego traktatu, zdaje s i ę ,  ż e  
niewątpliwie nastąpi.

Senat potwieidził urządzenie linii parostat
kowej między New-Jorkitm i miastem h a n zea -  
tyckiem Breme, a oumówił potwierdzenia za 
mierzonej pocztowej linii parostatkowej między  
N ew -Jorkhta  i Lirerpoolem.

R ozm aitości.

W Ę D R O W N Y  LEKARZ.

(Ciąg dalszy.)

M ia łem  lat  16 k ied y  szko ły  skończy łem .  Mój 
op iekun nie pos iad a ł  się z r a d o śc i ,  p a t r z ą c  n a  o -  
1*oc sw o ich  s t a r a ń ;  ojciec b ło g o s ła w i ł  m ię ,  d ja 
coraz  śmiejśzy na d ro d ze  życia  , m y ś la łe m  iść do  
m ojegocclu  k tó ry  o cza ro w a ł  moje  myśli  i w szy s t 
kie uczucia.

I d e a ł e m  m arz eń  mojej p r z y s z ło ś c i , b y ł  leka rz ,  
mój o p i e k u n ;  p r a g n ą łe m  jak  on mieć pociechę n ie 
sienia pom ocy  c ie rp iącym . C hc ia łem  zostać ja k  
on lek a rzem  i o b jaw ił  m  myśl  moja. Nie s p r z e 
c iw ia ł  się jćj z u p e ł n i e , p o c h w a l i ł  moje  zam iary  
nie d łu g o  z o s ta łem  u c zn in n  m ed y cy n y .

S u c h a  dla in n y ch  nauka  , ro z czaro w u jąca  n ie
k ied y  z m ło dz ieńczych  m a r z e ń ,  d la  n in .e  b y ł a  
p rz e d n i  otern szczególnego zajęcia. S k ła d  c ia ła  ludz
kiego , doskona łość  jego b u d o w y ,  nosząca na sobie  
cechy  m ądrośc i  S tw ó rc y ,  w łasność  każdego  ziela, 
k ażdego  ro b a c z k a ,  każdego k a m ie n ia , k a za ły  mi 
podziw iać  wielkość Sśw orzen ia ,  w y r a b ia ły  moje  
pojęcia o B o a u , unosi ły  duszę m o ją  ku  n iem u k a 
z a ły  m iło w ać  ludzkość i p ra c o w a ć  dla ćj p o m y śl 
ności. Dziwna i n iep o ję ta , d la czego inni z moich 
w sp ó łk o le g ó w  w  nauce  lekarsk ie j  s taw ali  się in a -  
te ry a l is tam i,  często nkw .e tn ied o w ia rk am i,  gdy p rz e 
ciwnie  ja na  k ażd y m  k ro k u  n o w y  cud n a p o ty k a 
ł e m  i n o w ą  w ia rą  zbogacałem  duszę  m oją .  Być 
m oże  że  oni p o zn a jąc  nieco n a tu r ę ,  sądzil i ją b y ć  
d la  nich o d a r tą  ze w szys tk ich  ta jem niczych  jrię— 
k u o sc i ;  le c z  ona n ig d y  nie jest w y c z e r p a n ą ,  p o 
została d la  mnie  zawsze n o w ą *  z coraz nowemi
w d z i ę k a m i .
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H oryzont  mojego życia nagłos ie  zaę jem nił .  po 
■wodom to g o ,  b y ł a  clioroba mojego o p iek u n a ,  c h o 
ro b a  n a g ł a ,  p o s tę p o w a ,  nie pozw ala jąca  n a w e t  
r a tu n k u .  U m a r ł :  zno w u  pozostaliśmy siero tami 
b e z  c h le b a ,  bez  s c h ro n ien ia ,  bo  familia z m ar łeg o  
z a b r a ła  w s z y s t k o , cokolwiek p o  nim pozostało. 
W  p ierw sze j  c h w i l i ,  h ia  pom yśla łem  n a w e t  o so
b i e ,  o jcu , ,  a i i  b i a c i e ,  se rce  moje  n a p e łn i a ł a  sm u 
tn a  ż a ł o ś ć ,  k tó re j  się n ie p r ę d k o  p o z b y łe m  , i k tó 
r a  teraz  n a w e t  z każdem  się budzi  wspomnieniem. 
J a  go tak k o ch a łem  , tak p r a g n ą ł e m  b y ć  jcg° p o 
c iech ą  i m o ją  t rosk liw ośc ią  o s ład zrc  jego starość! 
Nic dozwolił  m i P a n  Bóg tej pociechy i na  nowe 
p rz y g o to w y w a ł  boleści.

P o t rz eb y  o jca ,  bra-ta i w ł a s n e z m u s z a ł y  oię 
d o  przedsięwzięcia  czegoś w ażnego .  C z u łe m ,  żc 
te raz  więcej n iż  k ie d y k j lw ie k  cięży na mnie oho-, 
w iązek  u trzym ania  ich  b y t u ,  że  te raz  więcej n iż  
k ied y k o lw ie k  unain s i ł  po  t e m u , że  te raz  powinie
n em  b y  o op iekunem  0 |ca  i b ra ta .  Nie chcia łem  
schodzić  z drogi mojego z a w o d u ,  c h c ia łem  k o n ie - '  
cznie dopiąć  celu m y c h  myśli i dla tego postano
w i ł e m  s łu c h a ć  i na  u t rzym anie  m o jrg o o jc a  i b ra 
ta  p raco w ać .  N a ją ł e m  więc m a ł ą  na p r z e d m ie 
ściu s t a n c y jk ę ,  o g ran iczy łem  po trzeb y  życia  i l e k 
c j a m i  z a rab ia jąc  l ic h ą  s t r a w ę  p rz y n o s i łe m  ojcu i 
b r a t u ;  p rz ep o m n ia łem  p o w ied z ieć ,  ż# Karo l  r ó w 
n ież  s ta ran iem  zacnego opiekuna  z a c z ą ł  chodzić  
do sz k o ły ,  i nie c h c ia łe m ,  aby p r z e r y w a ł  nauki.

P ra c a  moja nie wiele mi p rz y n o s i ła  korzyści,  
ży liśm y jednak  ,  a ojciec dz ięk o w a ł  Bogu i za tę

Doniesienie
Nro  3922.

W T l)Z IA Ł  D O CH O D Ó W  PU B LIC Z N Y C H  t  SKARBU
W RADZIE ADNfiNi&rftAC^JNB.r CYWILNEJ.

IVolłtego M iasta  K rakowa i  Je.g& Okręgu.
N a  zasadzie upowaźoieuia Rady Administra

cyjnej z d. 1 b. m. i r. N . 3081) D. G. W y 
dział Dochodów Publicznych i Skarbu podaje do 
powszechnej w iadom ości,  iź drzewo w  losie Rzą
dowym Obrzębu Pudłęże na powierzchni mor
gów  4 9  prętów 2 2 9  znajdujące s i ę ,  a Z p o w o 
du przeprowadzenia drogi jiod kolej ze lazra  w y -  
ńęts 1 po obu stronach tej drogi z ło ż o n e *  jes t  
do sprzedania z wolnej ręki Aazd°go czasu .—  
Ktokolwiek zatem iest w cbęei nabycia tego drze
w a ,  zechce się w jodzinach kanceliaryju/cL z g ło 
sić do Wydziału Dochodów Publiczuyclt i Skar
bu gdzia mu warunki sprzedaży do przejrzenia  
udzieloue zostaną, o cen ę  zaś dobrowolnie li
mo w ić  się może.

Kraków d. 9  Lipca 1 8 4 6  r.
Przew odniczący  w  W ydziale  

M a i u w s - : ! .
0 r . )  p_ 0> Sekretarza S .  Popieleckt.

iV ™ " 293Ł  "
TRYBUNAŁ  

W olnego M iasta K rakow a i  Jego Okręgu.
W  skutek  ̂ wyniesionego żądania przez P. 

Piotra Potockie io o przepisanie na je g o  imio  
tytnłu własności kwoty zlpoL 691  gr. 2 8 z 
w iększej  summy złpoL 1000 ,  na domu pod L .  
3 2  w gminie VII. Przedmieściu Klepnrz bypo-  
teczn ie  na rzecz  Michała Ujejskiego u b e z p ie c z y

jego Opatrzność.  W  u b ó s tw ie , w  p ra cy ,  często w  
zimie z n o śn e ,  a n aw et  p rzy jem n e  b y ło  mi ży c ie ,  
bo ojciec mój ż y ł  jeszcze ,  bo m ia łem  b ra ta  i p r a 
cować na n ich  b y ło  mi tak  p rzy jem nie .  Pam ię
t a m ,  g d y  nie l a z  czuwanie  o s ła b i ło  mię i p o trze 
bo w a łem  sn u  dla wzmocnienia  c ia ła  , myśl  o p o 
trzebach  n a s z y c h , nadzie ja  dojścia do zam ierzone
go c e lu ,  b u a z i ły  mię d o d a w a ły  s i ł  i w y t rw a ło śc i -  
Ni.> w y r z e k a łe m  nigdy ,  Lo O pa trzność  Boska w i o 
d ł a  mfę po d ro d ze  ż y c i a ,  ho czu tcm  jak w p r z e 
c iw nośc iach  d u c h  mój w z r a s ta ,  jak roz w i ja ją  się 
moje zdolności i , j a k  se rce  oczyszcza D z iękow a łem  
Bogu za w s z y s tk o ,  za n ied o s ta tek ,  za z im no ,  za 
g łó d  i p r a g n i t r  a ,  za przeciwności i h o l e ,  a b ł a 
g a łem  go ty lk o ,  aby  b ło g o s ła w i ł  moje szczere  c h ę 
ci , d a w a ł  siły, pozw oli ł  po jego chodzić d rogach ,  
o b d a rz a ł  zd row iem  i życ iem  mojego ojca i ab y m  
ja  m ó g ł  być jego starości p r a w d z iw ą  pociechą .

(.D . c. n .)

PRZYJECHALI DO KF A liO W A .

O d d n ia  i g  do a n ia  20  L ip c a .
S/cnaw ina  A lex an d ra ,  D esk u r  J ó z e f  oln, d i a b e l 

ski Jó ze f ,  R udz ińsk i  S ta n is ła w ,  z Polskg —  F o t -  
tańsk i  F c l iy ,  z G a l i c j i ;  —  F r a n k f u r t e r  F e r d y 
n a n d ,  S c b h t t c r  Marcin,  G u d e r ian  L u d w ik ,  Sch ep cr  
H en ry k ;  Pólizer  J a n ,  z I r u s s .

W y je c h a li  z K rakow a .
K rau se  F ran c iszek ,  do G a l i c y i ;  —  B u łg a r io  

L u d w ik  p o ru czn ik  ces. ross .,  do  Pruss.

Urzędowe.
n e j , klórato kwota p zez  g ło w ę  iralkt tfroszą- 
cego Barbary z Ujejaki.h PuWol-ió ■, c.otiu 'Te
kle z; U je js k ic h  M onieckiej, wuja Tomasza U -  
je jsk ieg o , em lki Konstancji Ujejskiej oraz bab
ki Barbary z D u lltew iczó w  U jejskićj, przypa
da n'ad w snaJku po dziadku Michale Ujejskim; 
Trybunał w myćł Art. 12 ust. Ilyp. z r. 1844 .  
w z y w a  mogących mieć prawo do p o w yższego  
spadku, aby się  w zakresie trzech, m iesięcy z 
stósow uem i dowodami z g ło s il i ,  w przeciwnym  
bowiem o a z ie , kwota żądana panu Piotrowi P o 
tockiemu przyznaną zesłanie.

Kraków data 13 Czerwca 1846  r.
P rezes Trybunału 

M a je r .
)  Z Sekr. P. Burzyński.

N otauyusz pu bliczn y .
Wolnegu Miasta Krahowu i  Jego Okręgu.

Np skutek polecenia W . Trybunału ^V. M. 
Krakowa i J. O. do Nr. 356 2  <1. 16 b. m. i r. 
w ydanego ,  podpisany Notaryusz Publiczny W .  
M. Krakowa, na dniu 23  b. m. i r . ,  o godzi
nie 9  z  rana, w  domu N r. 1 na Kleparzu w  
gminie VIIlćj m. Zacisze z w a n y m , odbędzie  
sprzedaż przez publiczną licytacyą różnych ru
chomości, jakoto : pośc ie l i , bielizny, sukien męz- 
kich , m ebli,  sto lurszczyzny, landszafiów, obra
zów,- antyków , etc.,  o  czem Szanow ną Publi
czność niniejszym zawiauamia.

Kraków- d. 2 0  Lipce 1 8 4 0  r.
(podpisano) Frau, N aw ery  Placer.


